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Wybór Sejm owy w  K rakow ie .
K raków . O godz. 6 wieczorem ogłoszono re­

zultat Wyboru na czwartego posła do Sejmu.
We wszystkich 7 sekcyacb otrzymał 2000 głosów 

i wybrany został posłem p. Jan R o t t e r .  Dr. Leon 
Horowitz otrzymał 1623 głosów. Na ito 8 głosów 
padło na p. K- Bartoszewicza. (Posłami więc do 
Sejmu z m. Krakowa są : pp. Jan Federowicz, prof. 
dr- Juliusz Leo, prof. Wi. L. Jaworski i Jan Rotter).

P rzed  w yboram i z  k u ry  i I.
K raków . Wczoraj popołudniu odbyło się zgro­

madzenie przedwyborcze wielkiej własności okręgu 
wyborczego krakowskiego. Przewodniczył lir. Antoni 
Wo d z i c k i .  Wyborcy zebrali się bardzo licznie. 
Przemawiali kandydaci: wiceprez. Michał Bo b r z y ń- 
ski ,  Piotr Gó r s k i ,  dr. Franciszek P a s z k o w s k i  
i radca dworu Władysław S t r u ś  z k i e  wi c  z.

Wszyscy omawiali najważniejsze sprawy kra­
jowe. Bo interpelacyj zabrał głos pierwszy ks. pra­
łat Smoczyński, interpelując w sprawie t. z w. jura  
stolae. Jeden z interpelantów wyraził życzenie, aby 
posłowie zajęli się kwestyą wytworzenia silnej orga- 
nizacyi stanu rolniczego. Na to odparł p. Struszkie- 
wicz, że będzie się o to starał w Sejmie. P. M. Dy- 
dyński postawił wniosek, aby dziś wybrać wszystkich 
dotychczasowych posłów. P. Karol Czecz poparł kan­
dydaturę p. Milewskiego. Wniosek p. Dydyńskiego, 
żądający, aby dziś zostali wybrani wszyscy dotych­
czasowi posłowie (w liczbie 6), został ogromną wię­
kszością p r z y j ę t y .

Nowy Sącz. P. Głębocki zrezygnował z man­
datu. przyjechali tu ze Lwowa: pp. M a r s  i P i ł a t .  
Zgromadzenie przedwyborcze uchwaliło kandydatury 
PP- Adama S k r z y ń s k i e g o  i P i ł a t a .

T arnopol. W sali tarnopolskiej Rady powia­
towej odbyło się wczoraj zgromadzenie wyborców 
E kuryi. Zebranie zagaił p. Michał Garapich i po­
witał obecnego namiestnika kr. L. Pinińskiego.

Na przewodniczącego powołano p. T. Serwa- 
towskiego, na sekretarza zaś p. dra Niementowskie- 
g°- Z kolei przemówił p. namiestnik hr. Piuiński. 
Przypomniał, że minęło lat 13 od chwili, jak pier­
wszy raz kandydował do Rady państwa.

Jednolitość przekonań z wyborcami dodawała 
mu zawsze otuchy do pracy. Od tej części kraju (Po­
dole) doznawał zawsze gorącego poparcia. Nio dążył 
nigdy do stanowiska, jakie obecnie zajmuje, gdyż go 
głównie dwie sprawy zajmowały: profesura i par­
lament.

Pomimo, że dziś działalność poselska hr. Pi­
nińskiego musi być na drugim planie, nie odstąpi on 
»nni na krok od dotychczasowych ideałów.
5 Nie kandydował z muiejszych posiadłości, gdzie 
g° Wybrano — dziś więc żegna się z dotychczaso­
wymi wyborcami i prosi o zachowanie mu nadał 
Przyjaźni. (Brawa.)

Z kolei składali pp. V i y i e n i Eustachy Z a- 
g ó r s k i  sprawozdania poselskie.

P. Michał G a r a p i c h  złożył wyznanie wiary 
politycznej.

Wszystkie 3 kandydatury przyjęto.
O godz. 5 odbył się bankiet w Kasynie miej­

scem  dla p. namiestnika.
M in ister  W ittek w  K rakow ie .

K rak ów . Dziś wieczorem odbędzie się u dy- 
j©ktora Horoszkiewicza obiad na cześć ministra ko- 

dra Witteka, poczom dr. W ittek odjedzte do 
Wiednia.

W sp ra w ie  budow y dróg wodnych.
Wiedeń. RozPorządzenie ministertswa handlu 

w sprawie robót przygotowawczych dla budowy dróg 
wodnych są już wygotowane i pojawią się \v naj­
bliższych dniach. W ministerstwie handlu utworzoną 
zostanie generalna dyrekeya dla budowy dróg wo­
dnych. Oprócz tego zbierze się Rada przyboczna, 
złożona z 30 członków (osób fachowych), której 
skład zaproponują Wydziały krajowe tych krajów, 
które są interesowane w budowie kanałów.

P. G regr p rze d  wyborcami*
P r a g a . Poseł Gregr stawał wczoraj przed wy­

borcami. Na zgromadzenie przybyć bardzo wiele 
°sób, jednakże między temi mało było wyborców. 
Poseł Gregr zaznaczył, iż obecnie sytUaCya dla Cze­
chów bardzo się zaostrzyła, a iHłodoczesi sądz4> że

przyszła obecnie dla Czechów p o r a  n a j o s t r z e j ­
s z e j  w a ł k i .  Gregr zapowiedział, iż wniesie w Sej­
m ie  c z e s k i m  a d r e s  do k o r o n y  o u r z e c z y ­
w i s t n i e n i e  c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o ­
wego.

Należy z całą usilnością feilczyć przeciw ży­
wiołowi niemieckiemu, a szcze&ćłjlie przeciw Szene- 
rerowcom, inaczej bowiem CześLjtoćzekąją się tego, 
czego się doczekali Polacy w Poziiańskiem. W  końcu 
oświadczył Gregr, że wrazie, gdyby zapatrywania 
jego nie uzyskały większości w klubie młodoczeskim, 
gotów jest złożyć mandat.

Przy głosowaniu próbnoin uad jego kandyda­
turą, pokazało się, że na sali jest tylko obecnych 
26, z których 14 oświadczyło się za kandydaturą 
Gregra, 12 zaś za kandydaturą p. S o c h  or a .

W ybory sejm owe w  Czechach.
P r a g a .  Konserwatywna większa własność 

odbędzie dziś popołudniu- zgromadzenie, na którem 
obradować będzie nad sprawą kompromisu z wierno- 
konstytucyjną szlachtą niemiecką.

M in ister  Lukacs p r ze d  w yborcam i.
B u d a p e s z t. Minister skarbu Lukacs, wygłosił 

w Koloszwarzo przed wyborcami mowę, w której 
zaznaczył konieczność popierania rozwoju przemysłu 
węgierskiego. Miuister będzie się starał popierać 
przemysł i wywóz węgierski przez przyczynienie się 
do otwarcia nowych dróg wodnych i rozszerzenia 
sieci kanałowej. W końcu wskazał mówca na ko­
nieczność zmiany taryfy dla przewozu drzewa, cu­
kru i mąki w interesie rolnictwa.

M an ew ry p o d  G dańskiem .
G d a ń sk . Wczorajszej paradzie wojskowej 

przypatrywał się, oprócz cesarza Wilhelma, cesa­
rzowej i książąt niemieckich, także chiński książę 
Czun, z powozu. » ' ' ' ;

Po z jeźd zić  gdański/m.
B e rlin . Półurzędownie ogłaszają, że cdr, że­

gnając się z cesarzem Wilhelmem i z wysokimi 
oficerami niemieckimi, powiedział:

„Spodziewam się, iż zawsze będziemy stać 
obok siebio“ ('Ich hoffe — wir werden stdts Schul- 
ter an Schulter stehen).

Localanzeiger donosi, że polityczne rezultaty 
spotkania obu monarchów w Gdańsku są bardzo 
małe. Głównym przedmiotem prowadzonych obrad 
były traktaty w sprawie ceł handlowych, ale nawet 
i pod tym względem nie osiągnięto jeszcze porozu­
mienia.

P an am a niem iecka.
Heilbroim. W domu pierwszego dyrektora 

banku przemysłowego w Heilbronn, Fuclisa, znale­
ziono wczoraj przy rewizyi domowej kwotę 50.000 
marek starannie ukrytą; sumę tę Fuchs schował, 
aby z nią następnie uciec. Dotychczas bilans banku 
wykazuje deficyt p ó ł t o r a  m i l i o n a  m a r e k ,  są­
dzą atoli, że w rzeczywistości deficyt dochodzi do 
3 m i l i o n ó w  m a r e k .  Wszystkich dyrektorów ban­
ku już aresztowano.

P a m ią tk o w y  p o m n ik  w  Pekin ie.
P e k in . Ouegdnj popołudniu odbyło się odsło­

nięcie pomnika, wzniesionego naprzeciwko angiel­
skiego poselstwa, na pamiątkę oblężenia poselstw.
W p rzed d zień  p rzy b y c ia  cara  do F ra n cy i.

Paryż. Wczorajsza Rada gabinetowa w pa­
łacu elizejskim zajmowała się wyłącznie ostatecznym 
ułożeniem programu przyjęcia cara. Jak  zapewniają, 
podczas śniadania, które odbędzie się jutro, we środę 
w Dunkierce, wypowiedziane będą tylko słowa po­
witania cara przoz Loubeta i naodwrót. Toasty zaś, 
poruszające kwestyo polityczne wzniesione będą do­
piero w sobotę podczas śniadania po rewii. Minister 
Delcasse wydał wczoraj na cześć hr. Lambsdorffa 
śniadanie.

P a r y ż .  Dzienniki sądzą, że car z pewnością 
nie przybędzie do Paryża. Pisma nacyoualistyczne 
czynią z tego powodu zarzut pn- ydentowi ministrów, 
Waldeck Rouseauowi i twierdzą, że car dotychczas na­
wet nie odpowiedział na ofieyalne zaproszenie Rady 
miejskiej w Paryżu. (Figaro onegdaj już z całą sta­
nowczością zapowiedział wizytę cara w stolicy Fran- 
cyi i czołobitnie go witał).

Kilonia. Podczas wyjazdu pary carskiej z Ki- 
lonii do Dunkierki, wybrzeża portowe były zupełnie 
zamknięte dla publiczności. Wszystkie okręty, które 
miały przejeżdżać obok Kilonii, musiały się w pe- 

i wnej odległości od portu zatrzymać. Dzieci carskiej

pary zostały w Kilonii aż do powrotu carskiej pary 
z Francyi.

P a r y ż .  Aresztowano tu dwóch anarchistów, 
którzy na onegdnjszym wiecu protestującym przeciw 
przyjazdowi cara, wygłaszali podburzające mowy.

M ian ow an ia .
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz za­

mianował lekarza sztabowego, dra Józefa Hannacha 
przy 2 p. obrony krajowej w Lincu, referentem sa­
nitarnym przy komendzie dywizyi obrony krajowej 
w Krakowie.

Minister oświaty w porozumieniu z ipinistrem 
spraw wewnętrznych zamianował dla rygorozów me­
dycznych, mających się odbyć w roku szkolnym 
1901/902, następujących funkeyonaryuszy przy uni­
wersytecie krakowskim:

Komisarzem rządowym starszego lekarza po­
wiatowego dr. Gustawa Bielańskiego, zastępcą jego 
dyrektora szpitalu św. Łazarza, tytuł, nadzwyczaj­
nego profesora uniwersytetu dr. Stanisława Ponikłę. 
Współegzaminatorem przy drugiem rygorozum do­
centa prywatnego dr. Jana Raczyńskiego, zastępcą 
jego dr. Emanuela Rosenblatta, współegzaminatorera 
przy trzeciem rygorozum docenta prywatnego dr. 
Aleksandra Bossowskiego a zastępcą docenta pry­
watnego i profesora szkoły akuszerskiej dr. Aleksan­
dra Rosnera.

Przy uniwersytecie lwowskim komisarzem rzą­
dowym kraj.-referenta sanitarnego radcę dworu Dr. 
Józefa Merunowicza, zastępca kraj. inspektora sani* 
tarnego radcę cesarskiego Dr. Józefa Barczyckiego, 
współegzaminatorem przy II  g. rygorozum. nadzw. 
profesora uniwersytetu Dr. Stanisława Badzińskiego, 
zastępcą docenta pry w. prymaryusza Dr. Józefa Wicz» 
kowskiego; współegzaminatorem przy IEL rygorozum 
zwycz. profesora uniwersytetu Dr. Włodzimierra Lu- 
kasiewicza, zastępcą docenta pryw. radcę sanitarnego 
dr. Hilarego Schramma.

Dla rygorozów farmaceutycznych przy Uniwer­
sytecie krakowskim: Przy egzaminach przedwstę­
pnych egzaminatorami: z fizyki: zwycz. prof. uniw. 
dr. Augusta Witkowskiego, z botaniki zwycz. prof. 
uniwersytetu dr. Józefa Rostafińskiego; z chemii 
ogólnej zwyczajn. profes. uniwersytetu dr. Karola 
Olszewskiego i dr. Juliana Schrama.

Przy rygorozum farinaceutycznem: komisarzem 
rządowym starszego lekarza pow. dr. Gustawa Bie­
lańskiego, zastępcą dr. Stanisława Ponikłę, egzami­
natorami z chemii ogólnej i farmaceutycznej profe­
sorów dr. Karola Olszewskiego i dr. Jul. Schramma.

Z farmakognozyi zwycz. prof. uniwersytetu dr. 
Józefa Łazarskiego, współegzaminatorem aptekarza 
Eugeniusza Hellera.

Przy uniwersytecie lwowskim dla egzaminów 
przedwstępnych egzaminatorami: z fizyki zwycz. 
profesora dra Ignacego Zakrzewskiego, z botaniki 
prof. dra Teofila Ciesielskiego, z chemii ogólnej prof. 
dra Bronisława Radziszewskiego. Dla rygorozium 
farmaceutycznego komisarzem rządowym dra Józefa 
Merunowicza, zastępcą dra Józefa Barzyckiego. Egza­
minatorami chemii ogólnej i farmaceutycznej prof. 
dra Bronisława Radziszewskiego. Z farmakognozyi 
zwycz. profesora uniwersytetu dra Wacława Sobie-, 
rańskiego, współegzaminatorem aptekarza Jakóbał 
Piepesa-Poratyńskiego, zastępcą aptekarza Karola 
Sklepińskiego.

C iągnienie losów.
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 

Palffyego padła główna wygrana 84.000 koron na 
numer 4755.

A utonom iczna ta ry fa  cel/na.
Wiedeń. Przerwane w czerwcu rokowania 

między rządem austryackim a węgierskim w spra­
wie rewizyi autonomicznej taryfy cłowej, podjęto 
wczoraj znowu, w ministerstwie handlu. Rokowania 
te potrwają zapewne dłuższy czas.

Budapeszt. Zapewniają tu, że referenci mi­
nisterstw, którzy udali się do Wiednia, nie przy­
wieźli z sobą osobnych projektów węgierskich w spra­
wie taryfy celnej, lecz tylko pewne poprawki i do­
datkowe wnioski do wypracowanego przez referen­
tów austryackich projektu taryfy celnej. Wnioski te 
dotyczą głównie c e ł  a g r a r n y c h ,  mianowicie pod­
wyższenia niektórych stypulacyj. Zachodzą też różni­
ce w sprawie ceł od wina.

M an ew ry  na  Węgrzech.
Goercseeny. Manewra z powodu niepomyśl­

nej pogody przerwano z rozkazu cesarza. Podczas 
wczorajszych ćwiczeń, wojskowy halon uwięziony
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wskutek silnego wiatru oderwał się. Po odbyciu 15 
kilometrów drogi złapano go. Osobom, znajdującym 
się w łódce, nic się nie stało.

Zdziczen ie obyczajów*
Wiedeń. 10-letni chłopiec szynkarski Jan  Ber­

ger, pokłócił się wczoraj ze swym kolegą, któremu 
odgryzł lewo ucho.

Wrocław. Na głuchoniemej szwaczce Schalla 
popełnił nieznany sprawca zbrodnię przeciw mo­
ralności.

Pow rót z  Chin.
Tryest. Dnia 24-go b. m. przybędą tu na 

okręcie Lloyda „Arcyksiąże Franciszek Ferdynand" 
wracające z Chin wojska niemieckie.

W ypadek w  kop a ln i.
Cieplice. Inżynier Flach spadł przy wjeździe 

do szybu Aleksandra i ciężko się poranił.
K an clerz ro sy jsk i w  P a ry żu .

Paryż. Prezydent Loubet wydał wczoraj na 
cześć Lambsdorfa obiad, w którym wzięli udział Wal- 
deck-Rousseau, Delcasse, ambasador rosyjski w Pa­
ryżu i ambasador francuski w Petersburgu.

Z atarg  franciislco-turecki.
Paryż. Według dziennika Temps, Porta wy­

znaczyła pewnego pułkownika, jako zastępcę Turcyi 
w manewrach francuskich, ale rząd francuski nie 
przypuści go do manewrów.

Pogłoska o om dlen iu  p ap ieża .
R z y m . Agencya Stefaniego zaprzecza wiado­

mości, jakoby papież podczas wczorajszego przyjęcia 
pielgrzymów francuskich, zemdlał Papież ma się 
dobrze.

T o rtu ry  w  w ięzien iach  rosy jsk ich .
Moskwa. Sąd obwodowy w Kałudze skazał 

3 policyantów za znęcanie się nad aresztantami — 
którzy wskutek tych znęcań, pomarli — każdego na 
6 lat więzienia.

Carstwo w drodze do F ra n cy  i.
Brilnsblittel. Para carska i księżna Henry­

kowa przybyły tu wczoraj popołudniu na okręcie 
„Standart". Księżna natychmiast wróciła do Kiloiiii. 
Carstwo dziś rano odjeżdżają do Dunkierki.

D efrau dacya  w  K a sie  oszczędności.
Budziejowice. Sąd przysięgłych w Piseku, 

zasądził kasyera Kasy oszczędności Zarobę, który 
w przeciągu 20 lat sprzeniewierzył 90.000 k. na 2 
lata więzienia.

M orderstw o w  B erlin ie .
Berlin. Na Gledizstrasse znaleziono żonę ro­

botnika Wilkego w mieszkaniu nieżywą z roztrza­
skaną czaszką. Wchodzi tu w grę morderstwo dla 
rabunku.

Wiedeń. Dyrektor kancelaryi Izby poselskiej, 
radca rządu Bauer, otrzymał godność radcy dworu.

Po zgonie Mc Kinleya.
{Depesze „Słowa P olski).

Wiedeń. Polił. Corresp. donosi, że minister 
spraw zagranicznych, hr. Gołuchowski, kazał z naj­
wyższego polecenia ambasadorowi austro-węgierskie- 
mu w Waszyngtonie, wyrazić rządowi Stanów Zje­
dnoczonych najgłębsze współczucie cesarza z powodu 
śmierci Mac Kinleya. Hr. Gołuchowski wyraził ró­
wnież w telegramie do wdowy po prezydencie naj­
gorętsze współczucie cesarza z powodu bolesnej 
Straty jaką poniosła, i przyłączył do tych wyrazów 
współczucia kondolencye we własnem imieniu.

Berlin. Local Anzeiger donosi z Buffalo, iż 
miasto to robi raczej wrażenie miasta w nastroju 
świątecznym (!), niż żałobnym. Ulice przepełnione 
sa publicznością. Tylko z kilku domów powiewają 
żałobne chorągwie.

Przed więzieniem, w którem znajduje się Czol- 
gosz, zgromadziły się wczoraj bardzo liczne tłumy.

Londyn. Dzienniki donoszą, że król Edward 
VH zarządził tygodniową żałobę dworską, z powodu 
śmierci prezydenta Mc Kinleya. Jest możliwem, że 
następca tronu książę Cornwall, który obecnie znaj­
duje się w podróży do Kanady, będzie zastępował 
króla Edwarda na pogrzebie Mac Kinleya w Kan­
tonie.

Londyn. Jak  Daily Mail donosi z Buffalo, 
morderca Czolgosz został w niedzielę przeniesiony 
% więzieuia policyjnego do więzienia państwowego. 
Czolgosza przebrano w ubranie policyanta, aby go 
nagromadzone przed więzieniem tłumy nie poznały 
i nie zlynchowały.

Poczyniono wszelkie środki ostrożności, aby 
Czolgoszowi uniemożliwić samobójstwo.

Londyn. Mc Kinley był zaasekurowany w kil­
ku instytucyach na 40.000 f. szter. (około pół milio­
na złr.)

W aszyngton. Podług najnowszych postano­
wień, odbędzie się we wtorek przed południem w ro­
tundzie tutejszego Kapitolu żałobne nabożeństwo. 
Zwłoki pozostaną do wtorku wieczora w rotundzie, 

oczem w uroczystym pochodzie odprowadzone będą 
a dworzec i we środę będą w Kantonie.

Buffalo. Wczoraj przeniesiono zwłoki Mc Kin­
leya z domu, w którym zmarł, do ratusza. Przedtem 
odbyło się w tym domu nabożeństwo żałobne, które 
wywarło na wszystkich obecnych bardzo głębokie 
wrażenie.

Przeniesienie zwłok Mc Kinleya do ratusza od­
było się podczas ulewnego deszczu.

Pochód żałobny otwierała polieya, za policyą 
postępował oddział piechoty, dalej orkiestra., nastę­
pnie wieziono zwłoki, a za niemi kroczyli żałobni 
goście. Oddział artyleryi zamykał pochód. Muzyka 
grała żałobnego marsza Chopina.

Tuż za trumną prezydenta postępował nowy 
prezydent R o o s e w e l t ,  członkowie gabinetu, sena­
torowie i generalieya.

Śmierć nie zmieniła wyrazu twarzy Mc. Kin­
leya. Zwłoki jego spoczywają w trumnie z drzewa, 
w czarnem ubraniu. Na piersiach zmarłego błyszczał 
medal wojenny. Żona Mc Kinleya znosi cios, który 
ją  spotka], ze spokojom i rezygnacyą. Powtarza ona: 
„Muszę być spokojną, ponieważ przyrzekłam to mę­
żowi".

Buffalo. Dzienuiki oceniają majątek Mc Kin­
leya na kilkanaście milionów dolarów. Spadkobier­
czynią pzezydenta jest wdowa. Morderca Czolgosz 
dotychczas nie został powiadomiony o śmierci Mc 
Kinleya.

Buffalo. Zwłoki Mc Kinleya wczoraj rano 
przewieziono z ratusza na dworzec. Kondukt pogrze­
bowy prostotą swoją czynił wielkie wrażenie. Roo­
sewelt towarzyszy zwłokom do Waszyngtonu.

fflt s a li  są d o w ej.
Lwów, 17 września

(O zbrodnię rabunku).
Przebieg wczorajszej rozprawy nie przyniósł 

nic szczególnego. Oskarżeni do winy się me przy­
znają.

Poszkodowany, 85-letni starzec Móhner, przy­
pomina sobie jasno z fatalnej nocy, że w chwili, gdy 
go złoczyńcy dusili, porwał któregoś z nich za rękę 
i pokąsał mu ją  dotkliwie. I rzeczywiście — u je ­
dnego z oskarżonych, Derewienld, zauważono znaki 
na ręce, jak gdyby od ran pochodzące. Tłumaczy się 
on jednak, że znaki te pochodzą od ukąszeń cielęcia.

Sam Móhner nie może poznać żadnego z oskar­
żonych.

Przesłuchano klasycznego świadka w tej całej 
sprawie, niejakiego Jurkiewicza. Na jego to głównie 
zeznaniach opiera się całe oskarżenie.

Już bowiem po wypadku, gdy żandannerya 
nadaremnie wysilała się, ażeby schwytać sprawców, 
dzisiejsi czterej oskarżeni siedzieli w „kozie" 
w Gródku, osadzeni za rozmaite przewinienia. Mię­
dzy nimi znalazł się również Jurkiewicz. Otóż pod­
słuchał on, jak  towarzysze jego mówili coś o Móh- 
nerze i pieniądzach. Gdy wyszedł z więzienia, zrobił 
o tem doniesienie do żandarmeryi, a ta powoli wy­
łapała wszystkich poszlakowanych.

Przy rozprawie Jurkiewicz podtrzymuje swoje 
zeznania.

Oskarżonych bronią drowie: L e s e r ,  Sc h l e i -  
c h e r ,  M o r a w i o c k i  i sekr. L e w i c k i .

CRepertuar sądotoy).
Przed tutejszym trybunałem przysięgłych od­

będą się w bieżącej kadencyi następujące jeszcze 
rozprawy: 27 b. m. Dembowski Franciszek o zbrodnię 
kradzieży, popołudniu Adolf Hegeduss vel Spieimann 
o naruszenie obyczajności, 28 b. ni. Szepse Nadler 
o naruszenie obyczajności, 29 b. m. Mieczysław So- 
tnicki o zbrodnię kradzieży, 30 b. m. Michał Filipo­
wicz o zbrodnię kradzieży. 1 października Eisig Moj­
żesz Lunenfeld o zbrodnię oszustwa, 2 października 
Iwan Olenycz o zbrodnię zabójstwa, 3 października 
dr. Kazimier Ostaszewski-Rarański o obrazę czci, 
4 października Witold Reger i tow. proces prasowy 
przez dwa tygodnie, 18 października Henryk Rewa- 
kowicz i tow. proces prasowy.

(O napad na oficerów 58 pp.)
Głośny proces o napad na oficerów 58 pp., 

który rozegrał się w lutym br. przed sądem lwow­
skim, znajdzie swój epilog w Wiedniu przed trybu­
nałem kasacyjnym, który wyznaczył rozprawę jawną 
na 24 października br. Jako oskarżeni staną: Re­
ger, Olearczyk, Dubis i Rychlicki.

(Zajścia lipcowe przed sądem).
We środę 11 bm. odbędzie się przed tutejszym 

trybunałem orzekającym pod przewodnictwem radcy 
sądu krajowego p. Philippa rozprawa karna przeciw 
Michałowi Kokostowi i 3 innym towarzyszom o wy­
stępek zbiegowiska i opór władzy, popełnione w cza­
sie awantur robotniczych, jakie miały miejsce dnia 
15 lipca br. _______

K R O N IK A .
Dziś w teatrze: „Jabuka czyli święto ja ­

błek", operetka w 3 aktach Jana Straussa.
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 

było 4-13° tt.

Namiestnik hr. Piniński powrócił z Tarno­
pola i dziś wieozoiem udaje się do Wieduia. P. na­

miestnik zatrzyma się jutro kilka godzin w Kfakowie 
i weźmie udział w otwarciu zjazdu przemysłowego.

W y b o r y  do Sejmu z kuryi I. (większej 
własności) odbędą się dziś w naszym kraju. Kurya ta 
wybierze 44 posłów. Na tem wybory sejmowe zakoń­
czą się.

Prof. dr. Antoni Gabryszewski powrócił 
z wakaeyj do Lwowa.

Poseł Bojko we Lwowie. Staraniem b. ko­
mitetu wyborczego teclmiczuo-przemysłowego odbędzie 
się 29 bm. zgromadzenie, na którem stanie przed wy­
borcami poseł m. Lwowa, Jakób Bojko.

O praw d ę. Otrzymujemy następujące pismo: 
„Szanowna Redakcyo! W urze 38 Monitora z 15 wrze­
śnia b. r. oświadcza jakiś p. Grzegorz Lipiński, że 
mię w Krakowie dnia 12 września spoliczkował w po­
łudnie publicznie.

Otóż oświadczam, że cała wiadomość podana 
w Monitorze jest nieprawdziwa. Nikt umie nie poli­
czkował, aui nikt mi złego słowa nie powiedział, ani 
mnie nie napadał. Od godziny 10 rano do godziny 2 
po południu, w dniu 12 wrześuia, znajdowałem się w to­
warzystwie moich znajowych, a po 2 wyjechałem na 
wieś.

Nie pojmuję wogóle celu podobnych mistyfika- 
cyi, które przecież nader łatwo skontrolować i obalić.

W intereresie prawdy upraszam Szan. Redakcyę
0 łaskawe umieszczenie tego oświadczenia i kreślę się 
z szacunkiem. Ignacy Daszyński.

Pasaż  Mikolascha. Otrzymujemy uastępujące 
pismo: Z powodu śmierci śp. Juliusza Mikolascha, po­
dały niektóre czasopisma, jakoby ś. p. Juliusz Mikolasch 
był współwłaścicielem pasażu Alikolascha; inwestował 
w to przedsiębiorstwo swe kapitały i w ogóle brał 
czynny udział w powstaniu tej budowy. Ponieważ no­
tatki te są zupełnie nieprawdziwe, podaje się, iż wy­
łącznymi współwłaścicielami pasażu są spadkobiercy 
śp. Karola Mikolascha, zaś przeprowadzenie budowy 
pasażu nastąpiło wyłącznie za iuicyatywą i przez An­
drzeja Romaszkana i to bez jakichkolwiek zobowiązań 
pieniężnych wobec osób prywatnych.

Warunki przyjęcia do Akademii wete­
rynaryjnej we Lwowie. Na podstawie nowego 
plauu nauk potrzebnem jest do przyjęcia na zwyczaj­
nego słuchacza Akademii weterynaryi we Lwowie 
świadectwo złożonego pomyślnie egzaminu dojrzałości 
w jednej z państwowych szkół śiedn oh (gimnazyum, 
szkoła realna).

Wpisy zaczną się z dniem 1 października b. r.
1 trwać będą aż do 8 października. Przy wpisie należy 
przedłożyć wymagane świadectwo dojrzałości, metrykę 
(świadectwo urodzenia); wpisowe wynosi 10 kor., 
a czesnego się nie opłaca.

Z armii. Chorążemu okrętu liniowego, Romanowi 
Jauowieżowi wyrażono z najwyższego poleceuia uzna­
nie. Podpułkownik Gustaw Kortschak-Kottowitz z 56 
p. p. przeniesiony w stan spoczynku. Podpułkownik 
Iguaoy Hrehorowicz z 4 p. drag. przeniesiony w stan 
spoczynku, przyczem otrzymał charakter pułkownika 
ad honores i wyrazy najwyższego zadowolenia. Kapi­
tan fregaty Karol Skala przeniesiony w stan spoczyu- 
ku, przyczem wyrażono mu najwyższe zadowolenie. 
Kapitan I. kl. Karol Wójcik, z korpusu sztabu gene­
ralnego, otrzymał order żelazny korony III. z odznaką 
wojenną, z uwoln. od taksy. Do stanu czynuego obro­
ny kraj. przeniesiony lekaz pułkowy I. kl. dr. Emil Ka- 
łamuniecki z 5 p. p. Srebrne krzyże zasługi otrzymali: 
kapral Stanisław Cygau z 2 p. ul, w uznaniu urato­
wania, z narażeniem własnego, życia podwładnego od 
śmierci przez utonięcie i służący wojskowy Błażej Mo- 
siek nadkompl. w 20 pp. w uznaniu zachowania się 
jego podczas pożaru zimowego pałacu cesarskiego 
w Pekiuie.

Sieroca dola. Wczoraj oddano w ręce policyi 
dziewięcioletniego jak sam się nazwał „znajdę* nazwi­
skiem, Adama Bednarskiego, który błąkał się po mie­
ście i szukał na noc przytułku. Chłopak opowiada, iż 
ojca nigdy nie znał, matka za życia jeszcze oddała go 
do szpitala w Samborze, gdyż cierpiał na epilepsyę. 
Gdy go z szpitala wypuszczono, nie zastał już matki 
przy życiu, przysiadł się więc na jakąś furę wieśnia­
czą i przybył do Lwowa szukać chleba i przytułku. 
Na razie oddano go do szpitala powszechnego.

Pobicie. Fryzyerowi w ul. Leona Sapiehy, Zy­
gmuntowi Fedenuassowi zginęły dwie brzytwy. Gdy o 
kradzież posądził swego subjekta, Garszoua Eichorua 
wywiązała się bijatyka, w której uietylko został pryn- 
cypał pokonany i pokaleczony, lecz nadto padło ofiarą 
duże lustro sklepowe. Eichorua oddano do aresztów.

Befraudacya. Agent haudlowy Zygmunt Schuss- 
heim zdefraudował w Wiedniu 6000 rubli i zbiegł bez 
śladu. Polieya wiedeńska poszukuje go telegraficznie, 
jest brunetem, średniego wzrostu, o pociągłej twarzy.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godzi­
nie 7 rauo w ulicy Św. Mikołaja, w domu pod 1. 19. 
Straż pożarna ugasiła Biluy ten ogień, który powstał 
skutkiem zaniedbanego od dłuższego czasu czyszczeuia 
kominów.

Z n alezion o . W ul. Akademickiej znaleziono 
koronkę do modlenia z krzyżykiem, jest do odebrania 
w policyi.

E k sp lo z y a . F r a n k f u r t .  W drogueryi „Glo* 
cke et Czarnka* na Friedburgerstrasse uastąpiła w pią* 
tek przedpołudniem eksplozya beuzyny, która uszko­
dziła zuaezuie cały dom. Cztery osoby zabite. Utraciła 
również życie jedna osóba, która właśnie przechodziła 
koło tego domu. *



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 434 z dmu 17 września 1901. S

Sokół lwowski.
 ̂W salach Sokoła zawrzało po odpoczynku wa­

kacyjnym znów pełne życie. Był czas, że u nas uwa­
żano gimnastykę za naukę zręcznego wywracania 
Koziołków, chodzenia na jednej nodze i innych sztu­
czek cyrkowych, dziś jednak dojrzało nasze społe­
czeństwo w tym względzie i powszechnie już uznało 
gimnastykę za środek zachowania zdrowia, krzepko- 
§ci i rzeźwości ciała i ducha, dziś przekonaliśmy się 
już dowodnie, że gimnastyka to nalepsze lekarstwo 
pa wszystkie p r z y s z ł o  choroby. A trudno doprawdy 
zachować to zdrowie, którego wartość dobrze znamy; 
człowiek żyjąc dzisiejszem gorączkowem życiem nie 
ma czasu myśleć o swem zdrowiu aż wtedy, kiedy 
jo straci. To też serce rośnie, patrząc na ten ruch 
w salach naszego towarzystwa, kiedy napełni je swym 
'wesołym gwarem dziatwa tak liczna, że ledwie ją  
ściany pomieścić mogą. Dzieci, które raz zakoszto­
wały tycli^ ćwiczeń gimnastycznych, nie trzeba po­
tem więcej do Sokoła napędzać, same biegną, bo 
wiedzą, źe czeka jo tam nie sucha komenda i nauka 
owych dawnych „koziołków", lecz swoboda i wesoła 
zabawa; i dzieci gimnastyką bawią się.

Ćwiczenia dziatwy — jako najważniejszy i 
najtrudniejszy dział Sokola — prowadzi osobiście 
naczelnik Durski. W czasie tych ćwiczeń dozwolo­
nym jest wstęp na salę rodzicom i publiczności — 
a doprawdy warto się przypatrzeć kiedy tym ćwi­
czeniom. Dzieci ćwiczą we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 12—l  w poi. lub 5—6 popoł.

Wieczorem od 7—8 lub 872—972 w ponie­
działki, środy i piątki ćwiczą starsi ezloukowie 
Sokoła. Przeważa między nimi młodzież akademicka, 
a niemniej również wielu starszych wiekiem urzę­
dników, lekarzy, adwokatów i t. d. Ćwiczenia po­
dzielone są zawsze na półgodzinne ćwiczenia wspól­
nej gimnastyki szwedzkiej, poczem następują ćwi­
czenia na przyrządach.

Wielu z ćwiczących uprawia wyłącznie gimna­
stykę szwedzką. Opłata za ćwiczenia wynosi 80 ct. 
miesięcznie. Na bieżący tydzień zapowiada naczelnik 
Durski następujący program ćwiczeń szwedzkich: 

w p o n i e d z i a ł e k :  ćwiczenia wspólne na
miejscu ciążkami, a to: rzuty i przenoszenia ra­
mion, skłony tułowia, kroki i podnoszenia nóg;

w ś r o d ę :  ćwiczenia wspólne na miejscu żo- 
laznerai laskami, a to: położenie laski poziome, ru­
chy tułowia z wytrzymaniem laski, kroki i postawy 
ugięto.

w p i ą t e k :  ćwiczenia rzędowe: szereg, dwu­
szereg, bieg trwały szeregiem i dwuszeregiem, po­
chody z przenoszeniem ramion.

Z krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 

z dnia 12. września:
wyrazić Michałowi Miodońskiemu, nauczycielowi

1-klasowej szkoły w Gromcu okręgu chrzanowskiego, 
przy sposobności przeniesienia go na własną prośbę w 
w stały stan spoczynku, uznanie za długoletnią, gorliwą 
pracę w zawodzie nauczycielskim;
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(Ciąg dalszy).

— Ustąpić, choćby jednego guldena nie wolno 
nam — dodał Wit.

— I  nie ustąpimy. Samobójstwa nie popełni­
my — dorzucił zgorączkowany Władysław.

— Nie możecio — poświadczył Tadeusz.
— A Rada nadzorcza kasy? — rzucił pytanie 

dyrektor.
— Wolimy paść pod nożem Rady, niż być zdu­

szonymi przez Niemców. Tymczasem walczmy, po­
nieważ jeszcze nie czujemy noża na gardie.

— Tem więcej, że cena surowca musi się unor­
mować — dodał Tadeusz.

— I  jeżeli to nastąpi rychło, nie damy się, — 
kopalni nie sprzedamy — oświadczył Wit.

Dyrektor spojrzał na Tadeusza błagalnie, aby 
ratował kasę i kredyt, a zarazem piorunująco. Lecz 
ten nie odczuł ani błagań, ani piorunów. Nie miał 
pojęcia, jak można wodę cudzych interesów nachylać 
na swoje koło.

* *
Redaktor wracał do domu głęboko zamyślony.
— Dziś nie woJuo, instytucye mają opiekę i 

obronę, rozważał. A moja instytucya dlaczego nie ma 
opieki i obrony, chociaż dotąd tak wiernie służy ?... 
Dlaczego pozwalają, aby pismo moje traciło co dzień 
po kilkudziesięciu prenumeratorów i ubytku tego nie 
zwracają mi? Dlaczego? bo wiedzą, że muszę słu- 
iżyć, muszę być wiernym, muszę szczekać na tego 
kogo mi wskażą, a nawet, gdy poszczują, rzucać się 
i kąsać. Wiedzą i dlatego pozwalają okradać mnie 
‘swym nieprzyjaciołom, którzy czerpią silę do walki 
p  instytucyi, któremł się one opiekują., które oni osla-

wyznaczyć Macieja Tarkowskiego, nauczyciela kie­
rującego w Grodzisku, na drugiego reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Łańcucie;

zamianować w szkołach ludowych ks. Tadeusza 
Stachurskiego, nauczycielem religii rz. kat. 5-klasowej 
szkoły męskiej w Rymanowie; Jana Langego nauczy­
cielem kierującym, Aleksandra Giżowskiego nauczycie­
lem starszym 3-klasowej szkoły w Zabrzy ; Michalinę 
Pukauowową nauczycielką kierującą 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Kutach ; Stefana Dżugana nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Tyliczu; Katarzynę Win- 
nikównę nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Je­
ziorzanach ; Apolonię Świątkowską nauczycielką starszą 
3-klasowej szkoły w Inwałdzie; ks. Teofila Niedziel­
skiego nauczycielem religii rz. kat. 5-klasowej szkoły 
męskiej w Rawie; Witolda Sośniaka nauczycielem star­
szym 4-klasowej szkoły w Dębnikach; Bronisławę Ja- 
worczykowską nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły 
w Podkamieniu;

nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowyck: 
Ludwika Czyżowskiego w Autonówce, Michała Dobka 
w Łososinie górnej, Weronikę Kocołównę w Woli łu- 
żańskiej, Włodzimisrza Pihowicza w Mikołajowie, Sta­
nisława Blarowskiego w Jachówce, Emilię Skalicką 
w Kleczy Dolnej, Jana Sozańskiego w Wierzbowczyku, 
Ludmiłę Semenowiczównę w Holostkowicach, Michała 
Diducha w Rusowie, Emila Halarewicza w Horoszowie, 
Wiktoryę Taruawską w Dzikowie nowym;

przenieść: Joannę Jaremową, nauczycielkę młod­
szą 4-klas. szkoły w Glinianach na równorzędną po­
sadę do 4-klas. szkoły w Pomorzanach, Anielę Lissa- 
kównę nauczycielkę starszą 4-kl. szkoły w Wojniłowie 
na rówuorzędną posadę do 4-kl. szkoły w Oleszycach, 
Anielę Milbergerową nauczycielkę młodszą 4-kl. szkoły 
w Tartakówie na równorzędną posadę do 4-kl, szkoły 
w Oleszycach;

przekształcić jeduoldasowe szkoły ludowe na
2-klasowe: w Dołhopolu okręgu kosowskiego, w Modl- 
uicy wielkiej okręgu krakowskiego zamiejskiego, na 
przemieścili tłumackiem w Tyśmieuicy okręgu tluma- 
okiego, w Zalesiu okręgu czortkowskiego.

Z ziem polskich.
=  Rząd rosyjski obdarował nas nową „łaską 

Na książki, drukowane zagranicą, nałożony zostaje po­
datek w wysokości 4 rs. 50 kop. od puda. Ciężar no­
wego tego cła spada wyłącznie na książki polskie, te 
bowiem nieliezue książki rosyjskie, które są wydawane 
zagranicą, nie mają w Rosyi debitu. Tymczasem dzi­
siaj więcej, niż trzecia część książek polskich, znajdu­
jących się w obrocie księgarskim w zaborze rosyj­
skim, jest drukowana „zagranicą41, t. j. przeważnie 
w Galicyi.

Dla honoru księgarstwa warszawskiego zazna­
czyć należy, że w tym względzie na uiem wina nie 
cięży, lecz na syndykacie właścicieli papierui i niektó­
rych drukarniach.

Rozprawiamy wiele o „solidarności narodowej", 
o przyznanej nawet traktatem wiedeńskim ekonomi­
cznej łączności wszystkich ziem dawnej Rzeczypospo­
litej — a sami tę solidarność i łączność podkopuje-

niają. Ja  bronię moich panów, a oni mnie zosta­
wiają samego, chociaż jestem rozbijany na publicznej 
drodze...

Dreszcze nerwowe go przeszły.
Położenie okropne, straciłem tysiąc prenumera­

torów i za to żadnej kompensaty. Szesnaście tysięcy 
odpada mi z dochodów, a oni nie chcą o tem wie­
dzieć?!.... Czyż oddałem wam siebie dla waszych 
pięknych oczu, dla waszych słodkich uśmiechów, dla 
czułych uścisków. Idyotą nie jestem , porachuje* 
my się!...

Ach, jeśli sprawdzę, że jestem mordowany ka­
pitałem „kasy", choćby naj legał niej pożyczonym — 
ha —hal... Ukrzyżuję wasi Dla mnie „wielka kasa" 
zamknięta!... Z jakąż rozkoszą będę was piekł na 
wolnym ogniu, węsje rozdmuchiwał'?!... Obrońco 
austryackiego budżetu, przedemną się nie obronisz!... 
J a  ci wnętrzności będę pruł!

A ty, wielki, co rządzisz w Wiedniu, słyszysz, 
musisz kark Skręcić... Wszyscy, co rozpoczynali 
wojnę z Niemcami na rzecz austryaekiej Słowiań­
szczyzny, — padali. Padniesz i ty — a wtedy ja 
głowę podniosę i stanę ci na piersiach z rozkoszą 
niewolnika, który za długo czołgał się przód twoją 
potęgą. Płaciłeś, ale mało... Dziś pozwalasz mnio 
obdzierać, bo ci się podoba mieć opinię obrońcy in­
stytucyi...

ROZDZIAŁ XXVI.
Prawo Falkenhayna wśród piekielnych wrzasków 

opozycyi przeszło głosami prawicy. Nazajutrz wrze­
szczących Niemców polieya wyniosła z parlamentu, 
mimo, że się bronili zażarcie.

Drugiego dnia, a było to w niedzielę, trzydzieści 
tysięcy Niemców wiedeńskich stanęło przed parla­
mentem. Studenci, bursze niemieccy prowadzili tłum. 
Powietrze drżało okrzykami na cześć Bismarcka, 
przekleństwami na Polaków, Czechów i rządzącego 
ministerstwa.

Przed parlamentem wypędzeni, a nieprzejednani 
pruscy Niemcy, zbici w gromadkę, wrzeszczeli, jak 
gdyby ich obdzierano ze skóry.

my, gdy chodzi o kieszeń własną — i to w tak 
ważuej sprawie, mającej ścisły związek z szerzeniem 
oświaty.

Handel księgarski między zaborem rosyjskiem 
a Galicyą i W. Ks. Poznańskiein ucierpi na tem bar­
dzo — i to obustronnie, bo utruduienie sprowadzania 
książek do Warszawy z „zagranicy" — pociągnie 
mimiwoli za sobą mniejszy odbyt warszawskich wy­
dawnictw „zagranicę". Gdyby się to znów odbiło 
na kieszeni papierników, byłaby to słuszna zapłata za 
ich starauia około zaprowadzenia tego nowego kor­
donu między ziemiami polskiemi.

Nowe to cło tem boleśniej nas Polaków doty­
kać i boleć musi, żo nie jest wymierzone przeciwko 
książkom zagranicznym wogóle, lecz wyłącznie prze­
ciwko p o l s k i m  książkom.

=  Warszawskij Dniewnik donosi, że p. Feliks 
Sobański, właściciel kilku majątków w Królestwie, ma 
zamiar wybudować we wsi Bartuikach kaplicę katoli­
cką na pamiątkę przyjazdu pary carskiej do Warsza­
wy. Jest to jedeu z objawów tego zuikczemuieuia, ja ­
kie przyniosła polityka ugodowa.

=  Niedawno w Warszawie dorożkarza skazano 
na karę pieniężną za to, że nie cbciał z pasażerem 
rozmawiać po rosyjsku. Jest to pierwszy fakt tego 
rodzaju.

=  Geueral-gubernator warszawski zaczyna uka­
zywać wyraźuiejszą fizyoguomię polityczną. Na stano­
wisko naczelue lekarza szpitala Dzieciątka Jezus w War­
szawie, zajmowane dotychczas tylko przez Polaków, 
przedstawiony był dr. Karwowski. Miał on już apro­
batę Imeretyńskiego i nawet w przedstawieniu powie­
dziane było: „zgodnie z wolą zmarłego gen. guberna­
tora". Mimo to Czertkow kandydaturę odrzucił i mia­
nował Rosyanina, Maksimowa. Gdy mu zwracano uwa­
gę na niewłaściwość tego kroku, odrzekł: „Nie na to 
tu przyjechałem, by protegować Polaków". Mianowanie 
Moskala i to jeszcze po skompromitowaniu moskie­
wskiego świata lekarskiego przez Zieńca, który graso­
wał w tymże szpitalu, świadczy zarówno o bezczeluo- 
ści, jak o zajadłości przeciwpolskiej nowego wielko­
rządcy.

Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W I e d e A , l S  w rześnia. Zaniknięcie w czorajszej giełdy pop. 
N otow ano: ALcye austr. ZakL kredytow ego 616*— , Akcye ivęg. 
Zakładu kredytow ego 621*— , Akcye anglo-banku £61 — , A kcye 
Unionbaiilcu 6 1 9 '—, Akcye Landerhanku 3 9 5 ’— , Akcye Bank- 
vereimi 429 50 , Akcye Bodencredit 844*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — ■ Akcye kolei państw ow ych 615*50, Akcye 
kolei południow ych 81 50 , Akcye Trum way A. 226 — , li. 2 £ 0 ‘— 
Akcye kolei klbethal 457*50, Akcye kolei póln. 54 20  Akcye. 
kolei czern. — *—  Akcye Alpiny 341*50, Akcye Kima Muranyi 
406-— , A kcye Prag. T ow arzystw a żel. 1440*— , A k cye Fabryki 
broni £48*— , Akcye tureckie tyton iow e 276*—, Oblig. w ęg. ind, 
9 2 1 5 , Kenta m ajowa £8 45 , Austr. Kenta koronowa 95*50, 
W ęg. Kenta koronow a 92 5 5 , 56  1. Listy T ow . kred. ziem.
00 85 , 4 proc. listy Banku luaj. 92 — , 4*/a prc. Banku kraj.
99*30, 4 prc. listy Banku liip. 89*50, 4 !/s» prc. listy Banku
hip. 97 35, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4  prc. Gal. Oblig. 
propinao. 96 30 , 4 prc. Gal. poż. kraj. z 180;ł r, 02 65, 4 prc.
Pożyczka m. Lw ow a 87*75, Losy tureckie 95*— , Marki 117*10, 
Ruble 253*25

U spośobien ic z początku lep sze, zam knięcie przygnębione

Na ulicy dla tłumów byli bohaterami... Prze­
mowy ich i wrzaski rosły w burzę, burza w huragan. 
Odgłosy, jak rozhukane fale, uderzały o mury Burgu.

Na placu Opery ukazał się szwadron huzarów 
węgierskich z dobytymi pałaszami, posuwał się wolno, 
groźny w swym spokoju, w zbitej kolumnie. Tłumy 
się rozstąpiły — masy opanowało przerażenio. Strach 
je popychał. Na chodnikach powstał ścisk i zamęt. 
Szwadron przejechał przez środek Ringu wolno, a 
znowu tłumy, jak morze, zalały wolne miejsca i jeszcze 
głośniej ciskały przekleństwa Polakom i Czechom.

Poza pierwszym ukazał się drugi szwadron 
z dobytymi pałaszami, jechał truchta. Łby koni do­
tykały karków tłumu — krzyki strachu wypełniały 
powietrze, rozsuwano się z nerwową gwałtownością.

Z za gmachu opery wysunął się trzeci szwa­
dron, kolumna na szerokość plutonu, jechał kłusa. 
Panika rzucała się na Niemców i dusiła ich, a po 
minięciu niebezpieczeństwa wściekłość wzrastała. 
Coraz większe tłumy się zbiegały, wrzeszczące, zde­
nerwowane, zło, zalewając ulice.

— Śmierć Słowianom — wolał tłum...
I  znowu kłusujący szwadron przerwał mowy, 

przeraził, przestraszył i wzbudził wściekłość!
W okazałym powozie, z miną uroczyście taje­

mniczą, przejeżdżał piękny burmistrz miasta, a wróg 
ubogich Żydów, przyjaciel Rotszyldów — nowy trybun.

— Stawaj na naszem czele, wołano do niego, 
robimy barykady — rozdaj broń — nie damy się 
ujarzmić Czechom i Polakom. Niech nasza krew 
spadnie na ich głowy! Powiedz to w Burgu, — sły­
szysz, inaczej nie wracaj, bo biada ci!...

— Niech żyje nasz obrońca, nasz człowiek, 
śmieć żydom i ministrom! Polakom i Czechom!

— Śmierć, żydom i Czechom — ryczał tłum.
Burmistrz stanął w powozie, kłaniał się kape­

luszem, lecz powozu nie kazał zatrzymać.
— Przemów — wołał tłum.
— Ratuj nas od barbarzyńców, ratuj Wiedeń 

przed dziczą słowiańską. Jesteśmy Niemcami!...
(C. d. n.).



% „SŁOWO POLSKIE" Nr. 434 z dnia 17 września 1901.

IB ^ F lC n , 17 w rześn ia . Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 1 9 4 7 5 , Stnalsbahny 132'25. D isconto Coman-
dit 172*40, Berlin. T o w . hand. 1 3 3 5 0 , Laura 178 50 Bochumer
— Kolej póln. wsclioilnio-pruslca 8 5 7 5 , Rabie za gotów kę  
216*35, Kolej w arsz.-w ied. — * —, Kolej morza śródziem nego  
103 60, Kolej lUeiidioimlHa — ‘— , Losy tureckie 99*— , Rentę 
wioska 9 9 — , „Hurpeuer** kopalnie w ęgla 151*26, Kolej Ma- 
rienbnrg-Mluwka 73*— , K onsolidatiou 275*50. Lombardy 20 t0 ,  
Kolej Henry 89 '40 , Niemiecki bank narodow y 97'25, Kanada 
Proferred J08'50, Akcye żeglugi hamburskiej 1 1 4 1 0 , Kurs war­
szaw ski — *— .

M i i< 9 a p e s s t v 17 września. W czorajsza giełda Austr.lcredyiy 
016*50, W ęgierska pożyczka  prem iowa 176*— , W ęg, kredyty 
622*— , W ęg. butik hipoteczny 43J*— , W ęg. bank eałum towy  
409*— , 4-procentow a renta 118*60, W ęg. bank kom m ercyonnlny  
24*26, Akcya elek tryczne 244*— , W ęg. bank dla przem ysłu  
i lmudlu 8 2 — , W ęg. ren. koronow a 92 50 . Austr. renta złota  
118 90# Austr. renta koronow a 95*10, Peszteńska kolej m iastow a  
555 .—  lllelitr. kolej m iejska 280*— Guna & Co. 28*— , Salgo  
Tar|auet 537  Rbnu Murany 405*— , Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 618 5 0 , Kolej południow a 8 3 — .

ftleA -tfss 17 w rześn ia. W czoiajsza  gteldu w iecz. (N achtboerse 
Kredyty 194*75 Sluutshuliiiy 132 25, Lombardy 20 80 , Kos. ban­
knoty (ult.) 218 35, D isconto Comandit 1 7 2 7 0  Kolej Trans* 
w alska: 1899 r. certif. — *— .

T endencya słaba z pow odu now o odkrytych defraudacyi 
w  rozm aitych instytucyach finansow ych w  Niem czech. Także 
austryaciue papiery nie m iały popytu z pow odu rozm aitych in- 
solw encyi w  Austryi.

V r A n l i f u r 8 v 17 w rześnia. W czorajsza  giełda wto/uniia. 
Kredyty 195*— , Stunlsbnliuy — *— , Lom buuty — *—, Alpiuy
— •— , Auslryacka renta papierowa — *— , Auslr. orenrnn renta 
98 45  Austr. złota renta 101*40, W ęgierska złota renta G9'95, 
Unioiilumki — *— , Akcye elektr. 121 50 Kolej półn .-zaeli. — *— .

T endencya cicha.
f il  A ł u b u  r g ,  17 w rześnia. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 194  75, Lombardy 2L 10, Slatsbalm y 132*50. Auslr. 
złota renta 1 0 1 — , W ęgierska złota renta 100*— . Srebro — *— , 
płacono, — *—  źjjduno. Srebrna renta 98'30, W łoskie 98  75, 
i.osy  z 6 0  r. — *—.

Tendencya spokojna,
C P A r y l. 17 w rześn . W czor,giełda Cred. fonclet 080*— ex cu p  

4 proc. pożyczka rumuńska 1890 r. — * Grecku p o ż y c z . 2 0 3 .—  
4 proc. łiiszpańskie Iixterieurs 71*60 ex  cup.

T end en cya  silna
Targ zbożowy I towarowy,

17 w rześnia. Pszenica na kwiecień 7 81 do 7*85 
pszenica na październik 8*29 do 8*30, żyto  na październik 6 68 
do 6*69 ow ies na kw iecień  6*97 do 6*98, kukurydza na maj 
6'47 do 6*48, kukurydza na lipiec 6*87 do 0'89, rzepak na 
sierpie i  0*—* do O*— , żyto  na k w iecień  5*12 do 6*13.

U sposob ien ie spokojne.
Pochmurno.

Wiedeń, 17 wrześhia. (Giełda zbożowa).
Na -wczorajszym targu zbożowym owies miał 

z początku bardzo słabą tendencyę z powodu wy­
powiedzenia 3.000 cent. metr. tegoż produktu. — 
W  ciągu dnia tendencya jednak się poprawiła nieco, 
panowała jednak cisza z powodu braku obrotów.

Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 
na jesień po 7*98, na wiosnę po 8.45 8*46, żyto 
na jesień po 7*07, żyto na wiosnę po 7'04, owies 
na jesień 6‘82-84 , owies na wiosnę 7‘J6, kukurudzę 
na wrzesień-październik 5‘40, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5*40-1.

W ie d e ń , 17 września. Cukier (ozięble) 21*30 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (silny) 42*20 do — *—.

Berlin, 17 września. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus — *—.

Paryż, 17 września. Trzy procent, renta 101*12. 
Mąka 27*60.

Frankfurt, 17 września. Austr. kredyty 195*— 
Disconto 172*30, Laura 180*50, Koleje państwowe 

Alpiny

Drobne ogiomaia.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

®  i  la se i  s  l  &  r v  3 C o s s o w i s k i «

MSWerwsasy K ra jo w y  za-
K ład wyrobu gorsetów. 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
4131

o tw o r z o n o  biuro 
wywiadowcze Mariana 

Kruszelnickiego w Stanisła­
wowie ul. Snpierzyńska 4 
poleca Szanownej Publiczno­
ści ońcyalistów pryw atnych  
i wszelkiego rodzaju służbę 

6419 17-16

TOffajątels. obszaru 250 m. ITJŁ vo[{ j 40Q jasu W y m

sokopiennego , 9 kil. od sta- 
cyi kol. do sprzedania. W ia­
domość „A. G.u p.-r. Hoczew  
(ad Lisko). 6S90 3 - 2

K f f i S W l
Ule potrójnie!

ale StSF* p ię c io k ro tn ie
złożone kołnierze, w ogóle 
niezrównanej trwałości. 

B ie liz n ę  m ę s k ą  jakoteż 
O buw ie  dla dam mężczyzn 
i dzieci — poleca t a n i o

M | W E IN
łu ll/n  P^ao T rybuna lsk i 
1JIKU l ic z b a  1 . 42

:M_p| la.; USSMi dli ckie
uniwersalny środok na ciężkie trawienie, brak apetytu 
i obstrukcyę, trwało działają. Cena za pudełko 25 koron.

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1*90 koron.
Główna wysyłka: Aptekarz A. M o ll, c k. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składacli prowin- 
cyonalnych żądaó należy wyraźnie preparatów A. MOLLA. 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikolasch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 

O. T. Wincklera Syn, Z. Zadurowicz i Sp. 897

m ilP A W a w  0 ^  pokojach w Woli Ducha- 
illUlUW ailJf ckiej przy Podgórzu, 10 minut 

oddalenia końmi od rynku krakowskiego, z licznymi 
budynkami gospodarskimi murowanymi, dachówką 
krytymi, z 40 morgami przyległego gruntu, za 30.000 
zł. do sprzedania. Połowę ceny wynosi dług bankowy 
4 prc., potrzeba do kupna 15.000 zł. Reszta obszaru 
w Woli p a r c e l u j e  się w dowolnych ilościach. Mo­
żna kupić i całość w obszarze 180 morgów za umiar­
kowaną cenę.

Zgłoszenia z nadesłaniem marki na 20 hal. adre­
sować proszę: Dr. Feliks Kasparek, Kraków, Wiśl- 
na 12. 3431

Czarne materye jedwabne I
w ogromnym wyborze z gw arancją  dobrego noszenia, 
jakoteż najnowszo biało i kolorowe materye jedwabne 
każfiego rodzaju. Tylko pierwszorzędne fabrykaty po naj­
tańszych en gros cenach, na metry lub całe suknie franco 
i wolne od cła do prywatnych. Tysiące listów uznania.

Wzory franco. Podwójne porto do Szwajcaryi.
FABRYKA

S elćL en sto ff-F a T o rils-T T a a lo a a .

1

23

Adolf Grieder & C“, Zliricli
Kgl. Hofliefarantcn.

k o n k u rs .
Kasa Zaliczkowa w Złoczowie rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę likwidatora z płacą 
roczną 1200 K. Podania zaopatrzone 1) w metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo odbytych fachowych nauk 
i przynajmniej jednorocznej praktyki w Towarzystwie 
zaliczkowem z zadowalniającą kwalifikacyą, 3) wykaz 
dotychczasowego zatrudnienia, 4) dowód pięknego, czy­
telnego pisma i 5) dowód obywatelstwa austryacldego — 
wnosić należy na ręce Dyrekcyi do dnia 5 paździer­
nika 1901.

Posada ta nadana będzie na razie prowizorycznie 
Pierwszeństwo przed innymi mają urzędnicy Towarz. 
związkowych w miarę odbytej praktyki.

W Złoczowie, dnia 4 września 1901.
6634 2-2 Dyrelccya.

% i t i

sss* Jako nowość isa
zaprow adziło „Słow o Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności
Korespondentki

inseratowe
Korespondentki te w pięciu różnycli kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słotoa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i in sera tow e „Słowa  
Polskiego66 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

K a r #  g i e łd y  w ie d e ń s k ie j

Z dnia 15 września 1901 t,

Kiitoa wszelkich akcyj I różnych lo­
sów, notowane są „od sztuki* w walucie 
koronowej.

Ogólny ffAńatWA.
p la » ę  t ą d a j ę

l p a p ie ro w a  i i 
i s r e b r n a  . l i .  
a  ro k u  3854. po  250 a l. m k . 4°/o

1800 po 500 a ł.  w a . 6<Vo
1860 po 100 ał. 6°/o .

* 1864 p o  100 a ł.  .

88 .45
98-315

191-50
140*26
r o  6o
211-50

09-85 
9 8 5 5  

193 50 
141 — 
171 60 
fi 3 6o

O Tlug p A ń M tw A  k r a j ó w  w R adzie p ań stw a  
rep rezen to w an y ch .

mtft Błota w o l. od  p o d . 4°/o «a 100 a/, 
n ta  w o ln a  od pod. 4n/o a a  *200 k o r . . 
n ta  In w e s t. auB tr. 3 l/*°/o a a  200 k o r . .

118*90 ll9 -* 0  
96,50 05-70
84 75 84 05

O b ilgacye  kolejow a*
0 3 . -  97 —

114-50 I i 5  5o

Hol< A tc y k a . A lb re c h ta  a a  100 ał. 4°/s .
K ol. C eaa rao w eJ E lż b ie ty  w  B ło c ie  w o ln e  

o d  p o d a tk u  a a  lo o  a ł. 4°/o , .
K o l. C eB area E rnnc lB aka  J ó z e f a  c* luOał.

* .  . .  . 120 o0 121*50
„Kol. A rc y k s . R u d o lfa  w  w al. k o r .  w o ln e

o d  p o d a tk u  a a  200 k o r .  4°/o , .  06*20 8620
j i o l e j  K a ro la  L u d w ik a  p o  200 a ł. m k.

(oB tem pi. a k c y e )  6»;o , . . 428 J 0  430.30

ObMffacye p ierw szeA stw a  (kolejowe).
K o l: A ro- A lb re c ł ita  z a  300 a ł; 6°/o .  _ _ s ^

w  a lo e łe  a a  2uo a ł.  r>"/o ; j
. b o k o w iŻ H k ie  lo k a l ,  a a  200 k o ro n  

4°/0 » • • • • • «  93-40 94-łO
K o l.a l .  K a r o la  L u d w ik a  aa  2U0, 1 0 0 z ł.

• , ............................................  95-10 9 6 * _
w w o s k o C B e n i .- ja s s k le j  * r .  189*aa  .

K o r . 3 p r .  ________  9 3 -rs  9 * ^susi iMMWilHWimunMiiMsnsi miiwwiiiu

y s ń s i w #  krajów korony węgierskie
n lo ts  r e n t a  a a  100 a ł. 4 >  j 118-60 l l 8.80 

W ęg . r e n t a  k o r .  w o ln a  od  p o d . i njo 92 3^ 92-66
P o ż . k o l .  z  1889 r . 4V»°/« 10" a . 121 39 122 lo
tv ę K. o b i .  r e g u ł  C isy  *a 1n<> •>. « c r .  148 75 146-75

„ p o * p rem » o w a  a a  lOo al. , 170-26 177-25
•  •  „  a a  6D a l.  j * 176,25 177 '25

In n e  paill»!fccme p&fiyesbL
F o * . k r a j .  I łu k o n lU jr  a  r .  IKttll lo s  «a

fi()0 k o r .  4n/o . . . .  92 -— 92  75
I lu k o w ló s k le  o b i ' p ro p lo a e y ju e  lun . •«

200 k o r .  r>°/o. • .  ,  .  102*— 103-—
O a llo . p o i .  k r a j .  m r .  1H0U aa fiO O k o r. 4'V« 02*10 03-10
t in l ic .  o b l lg .  p r o p tn .  a  ro L a  IflHiłj Ba  20Q

k o r .  4° /°  ........................................................... 96 .—  07* —
P o ty c a k a  p re m io w a  m . W la d u U  n r .  M 74 124*- — •—
1’o iy c n k a  tn laB ta  L w o w a  a  r o k u  IHud aa

21)0 k o r .  4°/o .  .  .  .  .  87-26 8 8 .—
4'/a°/o p o ż y c z k a  m . L w o w a  1900 r .  .  97‘85 97-65
K e n ta  w ło b k a  a a  100 l i r .  4UA» .  ,  —
P o ty c a k a  b u łg a r s k a  a r .  1H9U d<Vk .  J 9 3 . -  98 80

I,isty  SASfinwne. OLllg. iJpof t u t y  d L iA u «

(zu 100 jbI. Nom.).
A u s tr .  a a k ł .  k r e d .  t l e u i .  ło a . w  50 la t  iy tt  04 .25  96.25
U u k u w lh o k t a a k l .  k r e d .  z ie iu . 1 jb .  6°/o .  103.— 104.—

„ • 9 3 .— 93.50
G a l. A k o . b a n k  k ip . 10^0 p r a u t .  lo s .  & Vb 109.70 1)0 ,16

„ „ -  Jon. 60 ła t  V/n»* . 97.S5 98-35
,  B „ CO i a t  a a  «(J') 

k o ro n  4n/« .  .  .  .  .  SP.SO 90.25
G al. T o w . k re d .  a tu tu . 4°/« lu d . 66 la l  .  90 90 01 . <0

„ „ 4°/o I0 8 . 41 la l  ,  04*—  01-60
_ .  a „ 4‘Vu s ta r e  .  • 0 4 .—  t«4.50
" !  U .  4«/o a a  ao o  k o r .  • 91.20 91-96

/ /M ik u  k r a jo w e g o  4V»°/o &!>/> l a t .
a w r u tu e  .  • . • 99.30 1 0 0 .—

D a n k u  k r a jó w . Ioii. 5 ? 1/* U t  a a  1200 k o t .  4"/Vi 9 2 .— 9 3 .- .
D a u k u  k ra jo w e g o  n b l lg .  k o m u n .  5j c m . 5'7« 101 80 102 50

„ k r a jo w o g o  o b l lg .  faom aii. U e in .  42 
l a t  a a  200 k o r .  4 V*°/u .  .  98 .—  99.60

B n n k u  k r a jo w e g o  o b lig n e . k o m u n  4. am
4 5 - le t .,  a a  2')U k o r .  4°/o .  . ,  92-60 ©3*50

B a n k u  k ra jó w .  o»>L k o ł .  lo s .  o a  200 k o r .  i  j/k 9 2 .— 0 3 --
A u s tr .  w ę g ie ra k .  b a n k a  40V* la t  lo.l* 4"/« 0 9 .— 1 0 0 ,—

4D!!»B2{SAeje % p r u w a m  p i o r w a s e d a t w a

tu 100 zł. nom.
H oł. L w ó w -C a e r.-J n s s y  . a r .  1884 a »  1KM1

a l.  4'>/u m n ie j  J0 ‘»;o .  .  .  66.45
K o le i L w o w -C a s rn . a r .  18H4 a n 8 0 0 a ł .  4''/k 93 40
W al. k o l .  lu k .  w s c h o d u . aatO l) a t.  4°/« — •—
G a l. W ę g . k o le )  e n ..  JII70 aa  2i)() a t.  6''/« 10&*70

•  „ „ „ IK ie  S3 2 0 0  a l. 5"14 106-wb
a „ „ 1887 aa  2 0  0  a l. 4"/o 93-00

MBMiainBSWWHEnBŁBBas

86*45
94-40

106-70
105*50

94-6

25350 
24ó 75 
4 9 0 .—

•266.50
256*25
5 40 .—

257 — 258-00
244 — 250-—

79-60 81 6 0
94-50 93 75

15.81 J6 80
388 50 Stfoeo
1 6 8 .— _--

83 .— 7 7 .—
7 7 . - i s ; -
63*50 64*25

1 ' 7 . - 164.—
lt>3 — 166.60

4 /  75 4 3 .—
2 4 — 2 6 . - ,
58 .— 62-—

2 3 4 - - x29 —
79 - 8 2__

2 7 i * - 270__
3 9 4 — 3 9 8 * _

I t f r ż a ie  # © sy
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A ustr. a a k l .  k r . « . 0 U . yr> B r> | ftao 8 .(',  
a • . , . 18HII U y«

l n \ t .  6 e g . u n  O a iia jo  IDO • ) .  m k . 4"/« . 
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  * 1070. l< )W ł.5 n/i  
W ęg . liiiiiUii k ip . ,l0 „ u ,  a |# 4o/0 t , 
P o ż y c z k a  111. T ry e ittu  100 « ł .  m k .
D . •* , W. , 50 «l. 4 ‘/o
P o ty c a k a  ito rk . p r e n t .  po 100 f r a n k .
1 u r e o k i j  o b i .  p r e tn .  k o le j ,  po  400 f u

b) L o s y  b o e  p r  o o e u t  u w j

l> u d scB 8 » leó « k U  {HssIDoal fi a l .
A ak l. k r e d .  d la  b .  i p .  po  100 « t . ,  ,
f ile ry  40 a l .  iu k .  . . .  .
1’o ty e a k a  m . J n a b re k a  20 a ł. ,
i '0 8 y  Ot. K ra k o w a  20 a t. . ,
P t i ly n s k a  m . L u b ia n y  20 a l . J .
Of n 40 nf. .  •
P a ltfy  40 a l .  m k . .  .  ,
O z e m .  k r a y t a  a u n tr .  lu w . 1 0 . i .  .
O se t w . k r a y t a  w ę g . to w . fi i i .  >
IiOBy fu u d .  a ro .  I tu d o lfa  d0 a ł.
H a lin a  40 a l.  lUk. '
T o t  t la lc h u rg B k a  20 «t. 1

.  G e n o ls  40 a l .  m k . .
L osy  k o m u n a ln e  n i. W ie d u l*  w tft74

A  l£ <55*® priteda iflL io ra lw  Itu tiapo rtow ryo łi.

H a k ó w , k m , u k .  (a k e . |> l« tw .)  2 0 0  e l .  =
^  ; S3V —  3 9 0 —

„ (ak o . an k ł.)  2 0 0  « t .  =
* 400 k. . . . .

u « i» i  p ó iu .- a a a .  E e rd . 1 0 0 0  a ł .  m k , a=s2Uiu  .................................
a L w ó w -C n e r il.-J n u n y  2(> |) * 1. — ,400k.
a wnohodu.-gallo.-lok. 2 0 0a .= 4nuk .
a  paÓBtwowyflk 200 a l.  s r. r=40()k.
„ p n lu it ii l i iw u j  200 a. «.'Uj f. =  iOOk.
„ w ę g łu r .  g a l i o .  I .  a u o  a l .  =s400k.

I m u k ń w  (w H N s t o k ę ) ,

OnUktt A ug lo  a u u tr .  120 «ł.i •  .
PeBKt. b a n k u  tia iid l. a t .  .  ,
K sk l. k r e d .  d la  l u a i i ln  1 p t« e ia .  v , a l .
W ęg . b a n k u  k r e d y t .  UoO a ł.  .  ,
l)<*Jk a u u n tr .  10 w . e u k . 5 0 0  a t.  . ,
G a l. b a n k u  L ipo*. 2 0 0  a t.  .  , t
„ a d la  l u n d lu  1 p r» e d i .  n o o . i

li Mik u d la  k r a j .  k o ro n u y o lt  200 a t.  ,
a  A u n tru -w ę g . <100 a t.  .  .
,  Kwlt^ak. (U n lo n iian k ) JO'1 .
S k e . b a n k u  e w ią z k .  tO O  <t.
Z in e v u tiik a e u  b a n k a  ID O  a i.

3 3 4 * - 340.—

5 5 1 0 . - 6 6 4 0 .—
523-— 6 3 1* —
302. - 1 0 0 .—
615-60 62a.60

81  60 --------
420 .— 422*—

201 .— 269 oO
8425 — 2 4 3 0 ,—

6 1 6  — — *—
6 2 1 — 640-—
4 1 4 . - 4 1 6 .—

530— 6 3 2 —
8 4 5 . - t)65.—
397*50 402-—

1660. - l ó<»9 —
519 — 633 _

20.9.50 559.5026550 26650

p r z e ó s l g b l o r s l w  p t a a n i y i k i w y o

G alie , karpa*, u a f l.  le w a r a . fi0» kuf.
A u s lr .  T o w . g o rn ta a u  A lp lu e  100 a t.
I r a a k le g o  T o w . t e l a  u .  p ra e n ) . 2 0 )'r a a k le g o  T o w . t e l a  u .  p rz e
b fih o d iiica  r>oo k o r ..................................... ..........
T u re c k ie  a u ra .  ty lo n lo w . 200 t e .  v%e. e lf .  
T r lf a ll  to w . k o p .  w ę g la  70 a l.  q ,

W  a  1 11 ty .
P u k n t  c e s a r s k i  . . . .  ,
A u u tr. w ę g . 8 g e ld .  a lo U  m «iQ ela . .  
2 0 - fra u k ó w k e
2 0 - in a rk ó w k e  . . . . .  ,
K oB sy jH k lp ń tln i|ie ry A l .  • * .
N le m le o k ie  b a n k n o ty  aa  1 0 0  m a re k  
W ioH ki* b a n k n o ty  m  lo o i tg  .  .

.  • • • ,
H o u v eren y ; / i .  .

915.—
3 4 1 5 0  

J4 4 0 ,— 
1155.—  

2 7 6 .—  
432 —

025* 
418 *

J 660. 1166'.
435 -

11*36 11*19

19*02 
23*42 

— • -  
117*07 

61*15 2*6'*— 
*3-90

19*04
33*49

117.25
01*40
if*64-«r
)8.9d

Berlin, dnia 15 września:
F n a n . U aty B M itaw n e d p r o e . t te r y w  « — 11 ,» a 8 b'/« proa. . . ,

,  * ,  8 p ro c .  H ery a  4 . ,  ,
1’u a u . Ukty r e u to w e  4 p ro o . . . .

.  .  Bv« p ro o . .  .  ,
1’odu . o b i lg a c y e  p ro w . 8V« p r M .  (
K u b le  (160) ....................................................................
A uu tr. b a n k n o ty  (100) # t  t
l.lHty a a a ta w u *  K ró l. P u |e k .  d«/a p r e a -  ^

Warszawa, dnia 15 wrześaia*

101*90
07*70
88.60

102.80
07-bO
97.70

*18.10
85-60
07.99

l .ta ty  l lk w ld a a .  K ró l. P o la k .  d u 4 e .
■ •  „ .  d ro b n e

Kok. P o l .  P re n i.  ■ r o k u  ] 8 6 i  .
• . a 18««

O lit. c re tu .  l la n k u  H a ln u b eo k leg o  . 
I.luty a u s t.  T o w . k r e d .  B iom uk. d u t e

•  •  a * •  d ro b n e
a ■ m ia s ta  W a ra a a w y  u e r .  V II.
•  .  •  •  d'/« proa-

•0.20:*8*76
146—
99o _  
» 2 3 . -  

95.80

09*60
92.11

P etersb u rg a , dnia 15 września:
K u sy jn k a  p o ty o a k e  p r e n i .  a  r .  lU tfi ,

a  „ „ a r .  166(1 ,
l.taty AAHt. T o w . k r e d . a lu n i .  Kr. p o lak , ,

,  ,  r im y jsk le  .  ,  #
_ ,  k ijo w sk ie  4 p r .  .  ,
a w ile ń sk ie  . . ,

O h a rk o w sk le . ,
O lietB onukle .  ,
beantatru-lautya*.

«44..t«8.-
96*50
»6*76
#1.00
91-60
91.75
91.75 
99*20

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. ss ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego-


